
Eok Yin. Petroków, d. 4 (16) maja 1880 r.

Prenum eratą w  m

rocznie. . . . . .  rs
półrocznie............................ rs. 1 kop.
kwartalnie............................. rs. kop.

z  przesyłką'.
Tocznie..................................rs. 4 sop. 40
półrocznie........................ rs, 2 kop. 20
kw artalnie . . . rs. 1 kop. 10

Za odnoszenie do domu kwartalnie 
kop. 10.

N r ,  2 0 .

Cena ogłoszeń.

za 1 razowe po kop. 6 za wiersz pe­
titu lnb za jego miejsce.

za 2 — 6 razowe po kop. 4 za wiersz, 
za 7 — 10 „ „ ,. 0

Cena og ło szeń  na pierw szej stron icy po­
dw ójna.

Reińamy no 10 kop. za wiersz.
Cena pojedynczego numeru kop. 7 i pół.

B iu rr Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W -go Michelso- 
i a  obok Magistratu. —  Ogłoszenia przyjm ują : Redakcyja, — obie- 
d w i e  księgarnie w Petrokowie, —  agentura „Rąjchtm.n i Fren- 
d ler“ w W arszawie, —  L .  Janiszewski w Łodzi i księgarnia L .

Kohna w Częstochowie.

Prenum eratę p rzyjm u ją  w 1'etrokowie. Biu 
komisowo-rolniczy p. Chotkowskiego; 

w Częstochowie W. Zieliński, 
w Będzinie „ Janiszewski Stan. 
w Brzezinach „ Szołowski Teodor, 
w Dąbrowie „ HJasko Antoni.

ro Radakcyi; obie księgarnie—i dom zleceń 
księg. Kohna w Częstocnowie, oraz:) 

w Łasku W. Józef Pniewiki 
w Łodzi Janiszewski Leopold. 
v Radomsku „ Ruszkowski Erazm, 
w Rawie Leszczyński Klemens.

W y c h o d z i  w  k a ż d ą  N i e d z i e l ę ,  w r a z  z  o d d z i e l n y m  s t a ł y m  D o d a t k i e m  P o w i e ś c i o w y m .

Biuro redaJkcyi dla interesantów ot­
w a r t e  codziennie z rana od godziny 9  do 
H, i po połudi iu od 2 do 4-ej. Ogłosze­
nia  przyjmują się w tym samym czasie. 

Adres; doin Michelsona obok Magistratu.

Wiadomości Bielące.

. J *—  C p rO C Z  w  R ed iA cyP j w 'obu firmach 
księgarskich prenum eratę na  nasze pismo, 
m ożna odtąd składać jeszcze w  kantorze kc- 
m iso w o -ro lin iczym  p. Chotkowskiego na wprost 
M agistratu , przy  uJ. P etersbursk iej (K aliskiej)

—  Na dotkniętych powodzią powiślan w  San-
miE.skiem złożyli: W . B„, zebrane w dzień

Ś-go S tanisław a na imieninach rs. 10 kop. 
65;— Zofijn O .rs . o,-—za pośrednictwem  księ­
garn i F . Jęd rz t jew ii za, A . P . M . rs. 2, i M. 
J .  rs. 1; — Tadzio, W acio  i H enio kop. 40. 
Ogółem z poprzednio złożonemi rs. 289 

ko p . 27.
—  W arszawski komitet w sparcia i pomocy 

d la  dotkniętych powodzią Sandom ierzan, o- 
g iasza za pośrednictwem  prasy, że głów ny 
naczelnik K ra ju  odezwą swą z dnia 16-go 
kw ietnia za Ne G229, upow ażnił komitet, 
p ierw otnie ustanow iony tylko dla niesienia ra ­
tunku  okolicom Sandom ierza wylewem IV i-

sły  dotkniętym , do rozszerzenia zakresu swrej 
działalności na  powiat stopnh-ki i jego  oko­
lice. N a mocy tego upoważnienia w arszaw ­
ski kom itet oprócz rs. 5000 na  wsparcia, 
p rzesłał jeszcze rs. 8000 czyli ogółem rs. 
8000, _ kom itetowi obywatelskiem u w Sto­
pnicy. _ •

K om itet gorąco w z.ywa współobywateli do 
składek, na cel tak szlachetny, jak dopo- 
możgnie biednemu ludowi.

—  Dzisiaj, w niedzielę — koncert p. Cie- 
ślewskibgo i pana W ojciechowskiego przy 
w spółudziale panny Vinci, artystki opei;y 
wJoskiej.Uj

—  W końcu teafii miesiąca panna Kamilla  
Morzkouska, córka utalentow anej pow ie­
ściopisarki, zjedzie do naszego miasta 
da koncert w .ffeatrze miejscowym. P an n a  
M or/.kowska kształciła  sję w śpiewie u  n a j­
znakomitszych mistrzów tegoozosnych w P a ­
ryżu i we W łoszeeh. W  pierwszem z tych 
miast w ystępow ała z wh.lkiem powodzeniem 
na koncercie w sali H ertza  i na kon­
cercie ś. p. Sowińskiego, oraz w Nicei i na 
wielkim koncercie w M onte - Carlo. W e 
W łoszech zaś w teatrze w  Oniari, Bresci: 
i Parm ie. P rzed  ponownym wyjazdem  za­
granicę, śpiewaczka nasza pragnie się dać 
poznać w znaczniejszych m iastach w łasnego 
k raju . M am y nadzieję, że publiczność tu ­

tejsza sy m p aty czn i przyjm ie m łodą arty - 
stkę-rodaczkę i nie poskąpi je j poparcia., na 
jak ie  zasługuje zarówno przez talent ja k  
i u silną pracę.

—  Fabryka fortepianów . D ow iadujem y się 
z pewnego źródła, że W mieście naszem o- 
tw iera filiję zak ładu  istniejkebgo w K aliszu 
i m agazyn fo rtep ian ó w  p, F ry d ery k  H intz. 
F ab ry k a  p. H in tza  m a ju ż  ustaloną renomę 
i rozw inięta je s t na  w ielką skali*.1 F o rtep i- 
ja n y  przez nią w yrabiane nieustępuj;f . za­
granicznym  pod względem  w yrobu i naj ■ 
nowszych a udoskonalonych am erykańskich 
i angielskich konstrukcyj; zyskały ju ż  na­
w et wielkie uznanie pod względem estetyez- 
nośpi wyrobu, trw ałości, a co bardzo ważne: 
trzym ania stroju, Cieszy nas przeto, iż 
miasto nasze i pod tym  względom mieć bę­
dzie udogodnienie.

—  Starych monet srebrnych 16, m niej­
szych 18 i 156 sztuk groszów m iedzianych 
z 17 wieku pochodzących, znalazł w ogro­
dzie? swoim włościanin, wsi S tarairięś w gmi­
nie R ozprza w  pow. petrokowskim .

—  Wykopalisko. Szczątki pam iątek p rze­
szłości odkryto w tych dniach w naszem  
mieście, p rzy  kopaniu ziemi na  fundam enty 
i p iv rnice nowej kamienicy/ dw upiętrow ej, 
k tó rą  na  zakupionym  placu (przedstaw iają­
cym ogródek),: w raz z domem i zabndow a-

Lekcyja przedmiotom a 
0  K A N A R K U .

(O D C Z Y T )
przez

A d o l f i e  D y g a s i ń s k i e g o .

(Ciąg dalszy— Patrz Nr. 19).

P iękną kw estyją i wdzięczną niezmiernie, 
p od  względem wychowawczym są części ka­
żdej rzeczy złożonej. Zapytujem y tedy na­
szych uczniów, z jak ich  części .sk ład a  się 
ciało kanarka? N aturalnie, że dziefi bez ża­
dnego ład u  przyjm ujące w rażenia świata, 
d a d ą ą j odpowiedzi niezadaw ałniające; w y­
m ienią one dziob i oczy a nie wymienią, 
g ło w y ^  wym ienią skrzydła, pazurki, ogon a 
pom iną szyjwj nogi i t. d. Otóż zadaniem 
naszem ,pod tym  względem jes t kierow ać ob- 
serw acyją tak, aby dziefii pokazały, zkąd 
dokąd rozc.iąga s i^  głow a w zdłuż i wszerzB 
aby podobnież oznaczyły- szyją, kadłub, skrzy­
dła, nogi i ogon. Są to naczelne, zew nętrz­
ne czyści ptaka, majńce znowu swoje części 
podrzędne. N a głowie bowiem je s t para  
ciemnych oczek, p ara  uszu w ew nętrznych 
i dziob. T e oczy um ieszczone' h i  w jarnkach 
ocznych a zam ykane byw ają ¥>rzy pomocy 
skórki rozszerzalnej. D ziób jSkłacia się z 
częśei górnej i dolnej; na  górnej znajdu ją  
sic dw a otw ory (nozdrza); wewnątrz dzioba 
nie ma zębów, tylko język. N a kadłubie 
niechaj pokazują dzieci, gdzie leży grzbiet, 
piersi, brzuch, boki. Niechaj dzieci policzą

duże pióra w skrzydłach i ogonie. Niech 
pokażą policzą palec u nóg, a u palców 
pazurki, ja k  dzień), rogowe. W  tein m iej­
scu rozpocząć można z dzibćmi naukę ry ­
sunków, owo symbolizowanie kształtów  na 
płaszczyzric. Dziób w edług tego przedsta­
w ia się |]"?t ko stożek, na dolnej części dzioba 
znajduje się tró jką t utw orzony p rze rsk ó rę , 
naciągniętą pom iędzy rogowenu bokami, co 
je s t palcam i namacalne. G łow a po odcięciu 
dzioba ma kształt kulisty; szyja walcowaty5; 
kadłub  ja jow aty  czydi owalni*. Nic m ożna 
ju ż  w tom stadyjum  nauczania, zaniedbać 
roli, jak ą  każda ą ty  clF części ciała odgry­
wa w życiu ptaka. Nićchajżc więc znowu 
żywo wystąpią przed zmysłami dziecka róż­
ne czynności. Dziób jeśf nictylko narządem  
przyjm ow ania i miażdżenia pokaAnów, ale 
służy do chw ytania przedmiotów zarazem, 
do czego człowiek ma specyjalne organa: 
ręce. B rak  zębów, w ażna'różnica u  ptak (iw. 
P a ra  nozdrzy na  dziobie w skazuje na  zmysł 
węchu. I Gzy bez muszli pełn ią  jed n ak  do­
brze swą Ifmkcyje, co m a miejsce i u czło­
wieka, gdy np. na  wojnie straci konchy 
uszne. Czucie je s t zmysłem, k tóry  ptaki 
posiadają, podobnie ja k  inne zwierzęta.

B udow a nogi kanarka:— trzy  palce naprzód 
a jeden w ty ł zwrócony— wskazuje, iż ptak  
ten może chodzić i skakać. T u  należy dzie­
ciom dać pojęcie różnicy między chodzeniem 
a skakaniem , a same one nióch dadzą dob­
ni cyję tych czynnośćik chodzić jest, to sta­
wiać nogę za nogą, skakać je s t to postępo­
w ać na jednej nodzę. K iedy  mowa o ru ­
chu ptaka, je s t to wdzięczny temat, bo ztąd 
pow stają pierwsze wyobrażenia estetyczne:

kanarek  wdzięcznie przekręcający głów kę 
na swojej ruchomej '.szyjce i spoglądający 
m ałem i gfczkami je s t jednym  z tych momen­
tów, k tóre dostarczają, żywiołu fantazyi. L a ­
tanio na  skrzydłach je s t także punktem  na­
der interesującym : ptak w locie, to łódz 
szybująca po przestworzu pow ietrznem —dw a 
skrzydła  są tu dwoma wiosłami, ogon j  'st 
sterem, nadającym  w locie kierunek; sterem 
tym może być szyja długa, a w tedy ogon 
u p taka zwykle byw a krótki. Alb" daleko 
nie posuniemy się w tej interesującej kwe- 
styi m echaniki l-ućliów zwłe#:ęć$ch; możemy 
tylko dorzucić nawiasowo) że kości n apeł­
nione powietrzem , miasto szpikiem, pom a­
gają ptakom  do wysokiego bujania w po­
wietrzu. Ta. lekcyja o częściach ciała ka­
narka  i ich czynncjgciaeh, obrobiona'(.ściśle, 
może zająć parę  godzin czasu.

W idzim y tu  bowiem w ielką obfitość do­
brego raateryjału: je‘śt tu i liczenie, i pozna­
w anie 'geometrycznych kształtów , nauka ry ­
sunku, ws'tj)pne wiadomości z anatomii, fizy- 
jologii, estetyki i t.. d., choć.-nam tych wszyst­
kich um iejętności nfcwomp jeszcze po 
imieniu nazywać. N ain chodzi o podw aliny 
przyszłego rozw oju, a chodzi nam i o to, 
że gdyby dziecię zawiesiło swoją naukę 
szkolna, to jednak byłoby ono ju ż  człow ie­
kiem moralnie rozbudzonym  dla w szcehludz- 
kieb interesów; ze szkoły w yniosłoby coś 
więcej niz czcze frazesy lub szem aty jak ich  
konjugacyi. Następne lekcyje, o ptakach in­
nych, już me wym agają takiego przerabiania 
troskliwego z dziećmi, k tóre  znajdą teraz 
same wszystko,Tgró z trudnością, spostrzegły 
podczas lękoyi o kanarku . D okładność pe-
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niam i od p. Ja n a  M ajewskiego obywatela 
tutejszego, ma stawiać nowo-naLywca k u ­
piec, starozakonny p. A leksandrow .cz na 
rogu  ulic. Pctrow skoj i Jekaterin ienskoj, 
k tóre to ulico, do -.870 roku  nosiły urzędo­
w ą nazw ę Sieradzkiej i .Rycerskiej, tej o- 
statniej nazyw ającej się także Szewcką od 
początku bieżącego wieku. N aprzód, p rzy  
tro tuarze  ulicy Sieradzkiej, naprzeciw ko 
w ielkiej kamienicy Strzeleckiego i S ikorskie­
go, znaleziono podw ójne bruki: pierw szy po­
niżej teraźniejszego na 5 ćwierci łokcia, a 
d ru g i pod nim  w głębokości 3 ćwierci lok.; 
dalej w odległości kilkunastu lub więcej łok. 
od ulicy Sieradzkiej, odkopano fundam enty 
niewielkiego podłużnego doinku m urow ane­
go z piw nicą z dobrego i trw ałego m atery- 
ja łu  m urow aną, ciągnącą «ię pod tym nie­
gdyś całym  domkiem. — P o  rozebraniu tej 
piw nicy okazał się obszerny w chód do d ru ­
giej przyległej piwnicy, k tóry  to wcliód 
z cegły, bujna wyobraźnia niektórych wi­
dzów uw aża za wejście do labiryntu ja  - 
kichsić m niem anych podziem nych przejść 
pod  miastem. Tymczasem, ja k  nas zape­
w n ia ł p. M ajew ski, niedaw ny właściciel tej 
posiadłości,, są to tylko zw ykłe przylegle 
piwnice i nic więcej.

P rz y  kopaniu ziemi na fundam enty, w 
niektórych miejscach dobrano się prędko do 
calcu, to je s t do tw ardego, stałego gruntu , 
za to gdzieindziej odkryto faszyny i wielę 
nasypow ej ziemi, szczególniej na  rogach 
części frontow ej. W  jednym  z takich na­
rożników  od ulic Sieradzkiej i Rycerskiej, 
w  głębokości przeszło po jto ra  sążnia, zna­
leziono większo i mniejsze kaw ałki spalonego 
drze.wa budowlanego i nieco zboża zgorza- 
łego, a następnie parę toporów bez topo­
rzysk, halabardę bez drzeu-ca i  większą po­
łowę miecza. Przypuszczać,- żeby tak  nizko 
niegdyś stało miasto, niepodobna,— nasypo­
w a ziemia najlepiej przekonyw a, że w  rzeczo­
nym  narożniku m usiała być piwnica ocem­
brow ana drzewem, którą niegdyś wielki ja ­
k iś pożar zniszczył. — P iw nica ta  zniwe­
czona przez ogień, zasypana została ziemią 
z zacbowanmm szczątków zgorzałych w niej 
ścian. (*)

Co do placu całego, k tóry  jeszcze przed 
kilku tygodniam i przedstaw iał ładny  ogró­
dek z kilkom a drzewami, krzewam i i kw ia­
tami, i na  którym  obecnie prow adzą się 
ziemne roboty pod  nowy dom,— ten plac, ja k  
wiadomo ze sprawy s ą d o w e j j a k a  przed 
kilku laty  toczyła .się pom iędzy p. Janem  
M ajew skim  a spadkobiercam i po Ju lijan ie  
M ichalskim  o kaw ał tego placu, i ja k  się 
pokazuje z wyciągu akt hypotecznycli <lo te­
go przedm iotu odnoszących się, stanowi! 
niegdyś trzy  place będące w posiadaniu trzech 
właścicieli: M ichalskich, T ursk ich  i W ęży­
ków.— A k t sprzedaży placu pustego z piwni­
cami 1.794 r. przez M acieja Święcickiego, 
A ntoniem u G run  i następnie odprzedaży 
tegoż samego placu przez G runa W ojcie­
chowi M ichalski ;inu w r. 1798, oznaczając 
sprzedanego mienia granice i w yliczając są­
siednie posiadłości, wym ienia tylko rmste 
place Turskich i W ężyków , ich właścicieli, 
co dowodzi, że ju ż  w 1794 r. u: całym tym  
placu nie było budowli, a teraźniejsze ko­
panie ziemi odkryło tylko fundam enty i pi­
wnice doinku murowanego, k tóre od 1798 
bez domu wówczas już  nieistniejącego byłj 
własnością M ichalskich. G dyby w tein m iej­
scu było więcej budowli m urow anych, p rzy  
kopaniu teraźniejszem ziemi, fundam enty icli 
zostałyby ujaw nione— tymczasem ani śladu 
takow ych nie napotkano. P rzypuścić tylko 
można, polegając na odkrytem  zgliszczu, że 
inogly tam stać niegdyś drew niane budynki 
z piwnicami, a może budy czyli kram y, w

(*) Wyrzec stanowczo do którego z pożarów nawie­
dzających miasto odnieść by można szczątki w mowie 
będącego spalonego drzewa, trudno; opierając się wszak­

że na wiadomościach czerpany cli z akt grodzkich mie­
szczących w sobie daty znaczniejszy cli pożarów w tu­
tejszym grodzie: 1544 r., 1015, 1642 r. (w którym
miasto i ca!y kościół ks. Dominikanów wraz z klaszto­
rem zgorzały, o czem świadczy napis na tablicy ka­
miennej umieszczonej od strony ulicy w ścianie tegoż 
kościoła z prawej strony głównego wejścia), 1761, (w  
którym zgorzał do szczętu nowy kościół ks, jezuitów, 
gdzie obecnie po-pijarski) i 8 września 178e Prawdo­
podobnie szczątki pożaru odkryte teraz w głębi ziemi 
odnieść należy do rzeczonego 1786 r., z tego głównie
względu, że podczas tego może.największego ze wszyst­
kich pożarów, spłonęły ulice Sieradzka i Szewcka, gdzie 
obecne odkrycie zrobiono; prócz tych ulic zosiały nawów- 
czas pastwą płomieni ulico: Kowc-miasto (Nowy świat) 
ze stojącym .przy niej klasztorem p. p. Dominikanek, 
Kościelna, Żydowska, przedmieście Iłokrzyckie dolne,1 
przedmieście Warszawskie całe, Jurydyka, a prócz te­
go uległy pożarowi wierzą czyli dzwonnica przy rannym 
kościele, kolegium jezuickie, oraz wieże i daeli na ko­
ściele jezuickicm (teraz po-pijarskim) i mieszkania ks. 
wikaryjuszów i prebendarzy.

których-licznie zjeżdżający się do m iast8* 
w czusfe odbywanych tu  sejmów, a na­
stępnie hhd-i nóy; sacrów trybunalskich, ro z- 
poczynającyc!h,:?io yi^dcznie w październiku 
a końezącyćh' sJ k w  ótniu, kupcy zagranicz­
ni sadowili się czasowo, jak o  w miejscu,, 
przy jednej z g łów nych ulic m iasta i w 
blizkości w jazdow ej bram y Sieradzkiej, na 
ten  cel dogodnem.

O wykopaliskach, a mianowicie o topo­
rach, halabardzie i mieczu złam anym ,— jak a  
je s t ich starożytności i czy bron była  po l­
ską, lub  szwedzką, kom petentni m ogą wypo­
wiedzieć sąd. Należałoby też szczątki tych 
starożytnych pamiątek przeszłości oddać do 
M uzeum  Starożyłności, z czegoby ogół i na­
uka odnieść m ogły pożytek.

Poniew aż i dom z opisanym placem  w 
ęrłębi od ulicy Sieradzkiej ku południu  w: 
znajdujący  się, (w łasność niegdyś G ołein- 
bowskieh, następnie Turczynow iczów  a' osta­
tnio M ajew skiego) i zabudowania doty kaja- 
ce ud południa uliczki także R ycerską zw a­
nej, zostaną teraz rozebrane i na  nich roz-v 
ciągną się z dwóch stron oficyn)' czyli skrzy­
d ła  budującej się wielkiej kam ienicy przez 
p. A leksandrow icza, hędzieni) mieli możność 
poznania dalszego w nętrza ziemi tej m iej­
scowości i może ujrzym y nowo inne jak ie  
odkrycia, o czem w swoim czasie zaw ia­
domić naszych czytelników nie omieszkamy.

—  Podczas ostatnich zebrań w yo o rc zyc h
przed dwom a laty, stowarzyszęni T ow arz. 
K red. Ziem. z w yjątkiem  oddziału jedyn ie  
kieleckiego, złożyli na ręce prezesów w y­
borów  wnioski licznemi podpisami opatrzo­
ne. W nioski tc  p rzy  protokółach w ybor­
czych przesiano D yrekcyi G łów nej, a żąda­
nia w nich zaw arte obejm ują:

N ajw ażniejszy w ni isek przez pięć oddzia­
łów  postawiony, szeroko m otywowany, wy­
raża żądanie, aby zarządy Tow . postarały  
się o dozwolenie zawiązalii:i Tow arzystw a 
W zajem nego ubezpieczenia od ognia n ie ru ­
chomości i ruchomości, w dobrach T o w a rz . 
K red. zastawionych, a to pod kontro lą i kie­
runkiem  tegoż Tow arzystw a.

O bok żądania W zajem nego Tow ubez. 
od ognia, stowarzyszeni oddziałów  płockie­
go i kaliskiego zw racają uwagę, na potrze­
bę i możność zaw iązania przy Tow . K red. 
ubpzpieczerra od gradu.

dagogiczna skrupulatnie wystąpi znowu, gdy 
będzie lekcyja z innego działu, np. o soli, 
koniu  lub wodzie.— Teraz zwróćm y uwagę 
naszą na głos lub głosy, jak ie  w łaściwe są 
kanarkow i. Isietylko okiem należy obserwo­
wać. U m ysł ozy duch ludzki rozkoszuje' 
się wrielost,ronnie wrażeniami, jak ie  m u po­
daje  zmysł wzroku; rozum i uczucie kształ­
cą się na  toj niwie bardzo rozlegle a w u- 
społeoznieniu i um oralnieniu człowieka prze­
tw arza  się bo wszystko z czysto zmysłowych 
n a  nowe, całkiem duchowo -zjawiska. Mo- 
Żnaby użyć analogii, .• mówiąc, że węgiel 
n ie jest bynajm niej do d jjam en tu  po­
dobny, a jed n ak  ten ostatni jest tym  pierw ­
szym przecież. Wyrażenia słuchu przynoszą 
zmysłowi nowe żywioły: owe szmery, szu­
m y, buki, dźwięki, grzm oty, trzaski, łosko­
ty  i t. d. To wszystko przetw orzy się wr 
um yśle na jegiy posiadłość szlachetną, w y­
tw orzy  wielkie, wspaniało obrazy, liarm oni- 
je ,  którom i wieki się zachwycaj i i na nich 
doskonalą. Tylko nic zapom inajm y o po­
czątku, m iłujm y praw dę, k tórą  nam  zawrze 
tak nieskalaną przedstaw ia przyroda. Kto 
się w niej p raw dy nauczy, ton kłamstwu 
dopiero w łudzkiem  życiu zaczerpnąć może. 
K ształcąc uczucia piękno, wielkie, m oralne, 
mamy więc tę jeszcze pcwmJść w simie, iż 
zam ykam y bram ę przed fałszem i kłamstwem, 
ią  najszpetniejszą rdzaj na łudzkiein sercu. 
M ajestat praw dy najwyższej poznanej w 
przyrodzie je s t dla nas szczytem religijności 
człowieka. T ylko  biidujm yż zwolna i u- 
■ważnio.

N asz kanarek p iszcz/, ćyasem świegoeo a 
najczęściej' śpiewa piękne barwę20 piosenki.

Z budził się i śpiewa, cieszy się, jest wTeso- 
ły , zwrócony (lo św iatła; on Julii światło 
słoneczne tak ja k  ludzie, zwierzęta, rośliny. 
K la tka  też jego wisi zawsze w oknie, tam, 
gdzie stoją sobie don iczk i z kwiatkam i. Czy 
wiecie co bidzie robią kanarkowi, gdy chcą, 
ab)7 przestał śpiewać? zawieszają m u chustkę 
na klatce, odbierając widok światła; kanarek 
w tedy robi się sm utnym  i przestaje śpiewać. 
A ch, ja k  smutno ,est i człowiekowi pozba­
wionemu światła! A  zką lże się kanarek na­
uczył śpiewać? N -uiez/ÓY,można się zawsze 
czegoś od kogoś d r u g f e 0; ludzie uczą się 
od ludzi, a kanarki? kanarki uczą się od ka­
narków' i uczą się też od ludzi. Nic każdy 
może sic nauczyć jak iejś rzeczy; trzeba być 
uzdolnionym , w łaściwie trzeba być pojętnym . 
Co myślicie o kanarku  ? Dzieci chórem od­
pow iadają, że kanarek  jest ptakiem pojętnym .

Znamię, ważne, bo mteligencyj a zw ierząt 
nie je s t żadnem  marzeniem, ale praw dą do­
wiedzioną, do której dzieci pow inny dojść 
samo1. K anarka można nauczyć różnych 
rzeczy, np. ciągnąć wodę; a kto nie robi 
żadnem u stw orzeniu krzyw dy, kto je s t do­
bry, ten potrafi przywiązać do siebie kanar­
ka tak, że ten zaw ołany po imieniu zlata 
do ręki i bawi sio ze swym żywicielem.

Ilokroć dzieci głośno w pokoju rozm awia­
j ą  robią zgiełk lub wrzawę, kanarek  za­
czyna śpiew7ać; to samo ma miejsce podczas 
obiadu, gdy się rozlegnie szczęk noży i w i­
delców a przy tem trw a  rozmowa; w tedy 
kanarek  jest natrętnym  krzykaczem . Nie 
rozum ie on w ięc^ohoó jest pojętny, że nic 
potrzeba się w trąeać do rozmowy drugich. 
To rozumieć mogą tylko ludzie dobrze w y­

chowani, Podczas takich krzyków7 kanarka  
zla tu ją  się nieraz do okna wróble i cieka­
wie przyglądają się^jc.gomości w cytrynów7 o- 
żółtyin kostyjumie. Ń ie znają go, bo znać 
dobrze m ożna tylko takie przedm ioty, mię­
dzy któreini się przebywra. W róbl : są. to 
ptaki krajow e a nasz kanarek je s t sobie cu­
dzoziemiec. Jak że  byśmy się, dziwili, gdyby 
pom iędzy nam i ukazał się człowiek z zielo- 
nemi w łosam i i A  gdzie też je s t ojczyzna 
tego zagranicznego w irtuoza 3 N ie wiecie: 
więc wam powiem, bo sami tego nie od­
kryjecie: są to w jsp y  kanaryjskie, okolice, 
gdzie je s t daleko cieplej l i  iż u nas. Ozy 
wiec,,10, co ni znaczy kraj rodzinny? Dzieci 
odpow iadają, żo je s t to kraj zw any ojczyzną 
przez tych ludzi, którzy się w7 nim urodzili. 
T a  dcfinicyja nic w ytrzym uje krytyki! gdy 
je s t nawet przez dzieci podaną., albowiem 
francuz urodzony w W arszaw ie nie je s t j e ­
szcze polakiem. O jczyzna więc czyli m iej­
sce rodzinne jest to k ra j, gdzie się u rodzili 
i żyli ojcowie naszych ojców' czyli nasi 
przodkow ie i g d z ie '1 żyją nasi ziomkowie.. 
Meęh uczniowie powiedzą, gdzie jest ich 
kraj rodzinny i dlaczego ?

Pomieściliśmy w tym  ustępie kw estyję 
głosu, in te ligencji i ojczyzny kanarka D a­
je  jSę to obszernie potraktow ać jako  lekcy­
ja , k tórą  można przeplatać przykładam i, wv- 
uajdyw anem i przez dzieci i opowiadaniam i, 
bvleby wartościowemi, a przytoezonem i ju z  
przez samego nauczyciela. Całości jed n ak  
zam knąć,n ic  można, gdyż pozostały jeszcze 
rzeezv zupełnie dla dzieci m ałych dostępne 
i należące do zakresu tego stopnia w iedzy.

(d. c, n.).



T Y D Z I E Ń .

Stow arzyszeni oddziałów  : suwalskiego, 
łom żyńskiego i lubelskiego uznając egzeku- 
cyję za jed n ą  ratę  za zbyt uciążliwą, i na 
k red y t ich szkodliwie oddziaływ ająca, p ra ­
gną  w yjednania przepisu, a b y  egzekucyja 
sprzedażow a dopiero po drugiej zalegającej 
.racie regulow aną być m ogła, to  je s t tak  sa­
mo, ja k  przed praw em  z r. 1869, które tę 
zmianę zaprowadz*ło.

O ddziały: radom ski, suwalski i lubelski, 
m iędzy innem i postaw iły życzenie rozsze­
rzen ia  skali pożyczek z taksy, przez przy­
jęc ie  większego mnożnika,

Stow arzyszeni oddziałów: radom skiego i 
kaliskiego wnieśli o zrów nanie k a r za zale­
głości T ow arz. opłacanych przez wszystkie 
miesiące, nie zaś ja k  to dotąd m a miejsce, 
.że w różnych stadyjach różne stopniowanie 
k a r  je s t postanowione.

Z  oddziałów: petrokow skiego, lubelskiego 
i suwalskiego żądano usunięcia z praw a 1869 
r .  obowiązku opłacania ra ty  z góry, jako  
zb y t uciążliwego, drogo stowarzyszonych 
kosztującego, a obok w ypłaty  przez Tow. 
listów  i kuponów  dopiero za ubiegłe pó ł­
rocza, zupełnie zbytecznego, zwłaszcza przy  
narosłem  kapitale rezerw ow ym , k tó ry  wy- 
p łatność zobowiązań Tow arz. aż nazbyt za­
pew nia,

Z oddziału kaliskiego stowarzyszeni za­
mieścili we w nioskach swych życzenie, aby 
u lg i praw em  dozwolone na  dłuższe term ina 
ro zk ładu  ra t dopuszczały.

Z wyborców w W arszaw ie, Petrokow ie 
i P ło ck u  stowarzyszeni przypom inają w ła­
dzom T ow arz. tak  głośną, a tyle pożądaną 
kw estyję pożyczek tnelijoracyjnych.

P rzedm io t ten  należy do bardzo ważnych 
i  mocno też ziemian obchodzących. W ładze  
T ow . po kilkoletnich obradach nie przyszły 
naw et jeszcze do konhluzyi, czy i o ile za­
ją ć  by się życzyły zaspokojeniem  tyle po­
żądanej dla ro lnictw a krajow ego pomocy.

Stow arzyszeni oddziału  lubelskiego zw ra­
ca ją  uw agę, że cena ziem. w Lubelskiem  
w przepisach taksow ych za nizko je s t unor­
m owana, i że tym  sposobem pozbawić ni są 
możności zaciągania pożyczek w  odpowie­
dniej mierze.

Z oddziału kaliskiego wnoszą stow arzy­
szeni, aby ra ta  z góry  do funduszu rezer­
wowego by ła  przyliczoną, i aby fundusz u- 
m orzenia do losowań następnych półroczy 
został wzmocniony, celem szybszego um o­
rzenia listów I I I  O kresu; aby praw o w y­
bieralności m ogło być rozszerzone.

Z  oddziału  petrokow skiego objaw iają ży­
czenie, aby przy w pływ ie Tow . K red . mo­
g ło  być przyspieszone uorganizow anie przy  
sądzie okręgots ym  tam ecznym , w ydziału  hy- 
potecznego, m otyw ują swój wniosek liczne- 
m i niedogodnościami i stratam i, a nadto za­
tam ow aniem  kredytu .

O statnim  w reszcie, z kategoryi wniosków 
przez stow arzyszonych podanych, je s t ży- 

* czenie oddziałów: w arszaw skiego, płockiego, 
suwalskiego, łom żyńskiego i radom skiego, 
aby płace urzędników  w ybieralnych pod­
wyższone został}.

—  Produkcyja rolna— i produkcyja fabryczna.
Z porów nania statystycznych danych— pisze 
„K ur. P o r.,”— odnoszących się do przem y­
s łu  fabrycznego, jak o  też rolnictw a w K ró ­
lestw ie Polskiem , w i Jzim y, iż w artość pro- 
dukcyi rolnej znacznie przew yższa fabrycz­
n ą , bo ogólna sum a procłukcyi fabrycznej w 
r . 1878 wynosi 128,184,870 rs., ro lncj  zaś 
216,500,928 rs.

W  ogóle więc przem ysł fabryczny w K ró ­
lestw ie nie jest tak  rozw inięty, ja k b y  nale­
żało , lecz z każdym  rokiem  widzim y pod 
tym  względem  postęp i powyżej podana cy­
fra produkcyi fabrycznej za rok  1878 prze­
wyższa znacznie takąż cyfrę z roku 1877.

Z przem ysłu fabrycznego, dotyczącego w y­
robów  królestw a roślinnego, pierwsze m 'ej- 
sce należy się fabrykom  lnianym , płócien­
nym , tkacł im. papierniom  i t. p. W  ogóle 
w szystkich fabryk tkackich było w  roku 
spraw ozdaw czym  4,402 w których pracow a­

ło  19,397 robotników  i produkcyja  ich wy­
nosiła 26,377,630 rs. Tym  sposobem rocz­
na  produkcyja  wypadnie w przecięciu na 
jednego  robotnika w sumie rs. 1,359 k. 83. 
F ab ry k  tkackich najwięcej się znajduje  w 
gubernii petrokow skiej, dalej w kielecki,'i, 
kaliskiej, w mieście W arszaw ie i wreszcie 
w gubern ii płockiej.

P ierw sze miejsce w  tej gałęzi przem ysłu 
zajm uje Łódź  i powiat ł  dzki: w  samej ł  o­
dzi było wszystkich fabryk tkackich 397, 
k tórych produkcyja przy 9,929 robotnikach 
w ynosiła 18,754,030 rs., w pow. zaś łódzkim  
1,268 fabryk, po większej części na m ałą 
skalę urządzonych, gdyż zajm ow ały tylko 
1,620 robotników , a produkcyja  wynosiła 
rs. 678,650.

Pabi.ja.nice także w  gubernii petrokow skiej 
m ają  tylko 5 fabryk, lecz w nich pracow a­
ło  1,903 robotników , a p rodukcyja  roczna 
stanowi 3,919,000 rs. Z innych miast gu­
bernii petrokowskiej najw ięcej labryk  tka­
ckich znajduje sie w 1 'e tr  okowie, Zgierzu i lo -  
maszowie.

W  gubernii kieleckiej najw iększa fabry­
ka tkacka je s t w Zawierciu. Zajm uje ona 
1,200 robotników , a produkcyja w yniosła 
1,500,000 rs,

W  gubernii kaliskiej najw iększe fabryki 
tkackie są w  Ozorkowie i Łęczycy; p roduk­
cyja roczna w yniosła rs. 745,000 przy  513 
robotnikach.

F ab ry k  wyrobów lnianych i płóciennych 
było 5,825 z pro< ukcyją 2,333,329 rs. przy 
10,944 robotnikach. N ajw iększa tego ro ­
dzaju fabryka jest w Żyrardow ie, drobnych 
bo aż 1,769 w powiecicr-n -mjo radomskim gu­
bernii petrokow skiej, k tórych produkcyja 
wynosi zaledwie 1T600 rs., gdy tymczasem 
w powiecie częstochowskim w  120 m ałych ta ­
kich fab rjk ach  produkcyja wyniosła 17,230 
rs. W  Łodzi jest 6 fabryk płóciennych u- 
rządzonych na  większą skalę, których pro­
dukcyja w yniosła 384,000 rs.

N ależy tu  jeszcze wspomnieć o dwóeh fa­
brykach  powrozów w powiecie low o-alek- 
sandryjskim , gubernii lubelskiej. Zajm ow ały 
one w roku  sprawozdawczym 30 robotni­
ków , a p rodukcyja  ich w yniosła 20,000 rs.

T eraz p rzy j rżym y się przem ysłow i go- 
rzelniczem u w K rólestw ie Polskiem  w roku 
1878. W szystkich gorzelni było 512; pro­
dukcyja  przy 2,845 ru b o tr 'k ach  w yniosła 
14,286,439 rs. Tym  sposobem na  jednego 
robotnika w ypada rs. 0,021 kop. 50 Z ze­
stawienia zaś cyfry wartości w yrobionego 
spirytusu z ogolną liczbą ludności w ypadnie, 
iż na  jednego m ieszkańca wyprodukowano 
spirytusu trochę więcej ja k  za dw a ruble.

G orzelm ctw o je st w ścisłym zw iązku z 
rolnictw em , dlatego też gorzelnie chociaż 
nie jednako , lecz są rozrzucone po wszyst­
kich gubernij ach. Najwięcej jed n ak  gorzel­
ni w ypada na  guberniję kaliską (87), na j­
mniej na  płocką (17). Porów nyw ając liczbę 
gorzelni z ilością zebranych w  każdej gu­
bern ii kartofli, widzimy, iż pierwsza znaj­
duje się w prostym  stosunku do drugiej, to 
jest, im więcej w danej gubernii rozw iniętą 
je s t upraw a kartofli, tem większa jest licz­
ba  gorzelni.

J a k o  dalszy rozwój gorzelnictw a istnieją 
tak  zw ane dystylarnie. Tego rodzaju  fa­
b ryk  w roku  sprawozdawczym  znajdow ało 
się 80, a produkcyja przy 480 robotnikach 
w yniosła 5,151,418 rs. O prócz guberu” 
siedleckiej, dystylarnie znajdu ją  się we 
wszystkich gubernijach, najw ięeej ich jednak  
je s t w W arszaw ie.

P iw  owarstwro z każdym rokiem  się rozwi­
ja . W  szystkich brow arów  w 1878 roku było 
395 i p rodukcyja  przy 846 robotnikach w y­
niosła 3,755,267 rs. Tym  sposobem na je ­
dnego robotnika przypada w przecięciu 4,407 
rs. N a  każdego zęś m ieszkańca w  calem 
K ró lestw ie  przypada piwa za 54 kop. w  cią­
gu  ro k u . B row ary są we wszystkich gu­
b ern ijach , lecz najwięcej ich je s t w guber­
nii w arszaw skiej, a głowni^ w  samej W a r­
szawie.

—  Jeszcze jedn? zasługa niezmordo-. tnego 
n a  tem  polu Księcia Tadeusza L ubom irskie­
go. P raw dziw y ten nasz m agnat i obywa­
tel, zakupił ostatnie ru iny  zam ku Iłżeckiego 
w raz z kilkom a m orgami gruntu , tylko dla 
uchronienia narodowej pam iątki od zagłady. 
Czyn to zapraw dę godny w spółredaktora 3 
w ydawcy „Encyklopedyi R olniczej,” „E ncy­
klopedyi W ychow aw czej,” in icyjatora T o­
w arzystw a W zajem nego K redytu , K asy  po­
życzkowej przem ysłow ców  1 wielu a wielu 
innych rzeczy pożyteczniejszych jedne n ad  
drugie. Posiadając jeszcze takich ludzi, po­
trzebujemy ż tęsknie w zdychać za historycz- 
nemi nazwiskami, k tóre istotnie d la  nas ju ż  
fj/lko do historyi należeć mogą? Potrzebu je- 
myż oglądać się za niemi i naw oływ ać tych, 
k tórzy  ani ducha ai i języka  an ’ „barba­
rzyńskich” zw yczajów i wymogów naszych 
ju ż  nic pojm ą ponoih (G . R.Y

—  „Przegląd Katolicki77 zamieścił następu­
jące w yrazy które najchętniej pow tarzam y:

Przestrzegam y szanownych księży pro-
oszczów, aby sio m ieli na baczności przed 

wykupow aczam i starych pam iątkow ych u ten- 
sylijów kościelnych. P o  kości''lach w ar­
szawskich chodzi jakaś pani z p ropozycyją  
zam iany starych haftów  złotych, starych go­
belinów i t. p. na piękne nowe rzeszy ko­
ścielne; praw dopodobnie jest to agentka za­
granicznych przekupniów  starożytności.” N ic 
wątpim y, że ta  przestroga, wzięta naw et w 
rozciągłejszem  znaczeniu, znajdzie odgłos 
zasłużony i dalej, dokąd nieczysta speku- 
lacyja dotrzeć może z ułudnem i propozycy- 
jam i. Świątynie P ańskie  w k ra ju  są zara­
zem m uzeam i pam iątek, a kap łan i tych pa­
m iątek stróżami. S trzedz tych zabytków od 
zagłady je s t ich powinnością i chw ałą.

(G. W .).
—  „Słownika Geograficznego” zeszyt Y  w y­

szedł z d ruku  i zaw iera ciąg dalszy litery  
O statn ią miejscowością je s t Brześć Litewski 
(art. niedokończony). D o najobszerniej o- 
pracow anych w  tym  zeszycie n a le ż ą : B o r- 
szczahówka (miast, w  pow. kijow skim ),—  
Borszczów (w Galicyi), —  B orysław  (pow. 
drohobycki), — Borysów (gub. m ińska), —- 
B racław ,— B randeburg ,— B"odnica, — B ro­
dy,— i wspom iony wyżej Brześć L itew ski.

—  Kraszewski oświadcza w dziennikach 
zagranicznych, iż obecnię stanowczo nie 
przybędzie do W arszaw y.

— „ In żyn ie ryi i Budownictwa'* iM 33, za pierwszą 
połowę b. m. wyszedł z druku i zawiera:

Artykuły wstępne:—„Przebicie międzymorza Panam - 
skiego.”— Inżynieryja cywilna:— „O zawiejach śniego­
wych na kolejach żelaznych,” p. j .  Albrychta (dok).— 
„Zastosowanie machin dynainu-elektrycznych w telegra­
fii.”— Inżynieryja przemysłowa:—„Nowy wentylator.1 — 
„Fonograf p. G. Gamard." — „Wyrób sody." — Archi­
tektura: — „Oprawa zwierciadła i stół do gabinetu,” p. 
J . S. — „Metoda wykreślns sprawdzenia wytrzymałości 
sklepień kopułowych,” p. A. Drewnowskiego.—Inżynie- 
ryji rolnicza: — „Przystępny wykład prowadzania po­
szukiwań za pomocą szurfowania,” p. Z. Woysława (c. 
d.).—„Wiadomości pobieżne.”— Różności techniczne:— 
„Most na kanale Brytańskim L a Manche.” — „Nowa 
lampa górnicza.” — „Stal i żelazo w nizkiej tempera­
turze."—Ryc>ny:—„Figur w tekście dziesięć.”— „Jedna 
osobna plansza.”

—  Nędza wyjątkowa* M aniew ska, żona 
rzem ieślnika, z pięciorgiem dzieci, bez odzie­
nia i pożywienia; mąż w W arszaw ie, w 
szpitalu. D om  Itnera , na poddaszu, w ofi­
cynie.

—  K oberscy, ciężkiej nędzy bez mo­
żności zarobkow ania. U l. Sulejow ska, dom 
m ularza O stm anowicza, w oficynie (w prost 
pałacyku pp. Psarskich).

LISTY OD REDAKCYJ.

— P anu K. PL -w Suwałkach. Jeśli wydrukujecie 
przed  nowym rokiem w warszawskiem czasopiśmie, 
rzecz będzie wyglądać jak  przedrukowana; chyba, że 
nie uczynicie tego tak wcześnie.

Co się tyczy komedyi—dobrze; choć wolelibyśmy dru­
gą nowelkę. Idzie nam o popularne rzeczy, poczytne, 
a mimo to nie pozbawione artystycznej wartości.

— P anu Hubickiemu w  Petrokowie. Ogłoszenie, 
według pański-go życzenia, jest do odebrania w re­
dakcji.
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Licytacyje w gubernii Pelrokowskiej.

— W  d. 7 (19) maja r. b. w sklepie i mieszkaniu 
kupca Anfiłowa sprzedawane będą ruchomości do nie­
go należące w m. Petrokowie w domu Anfiłowa.

— W  d. 30 kwietnia (12 maja) r. b. we wsi Doba- 
dzice w powiecie petrokowskim sprzedane zostaną ru­
chomości, a w dniu 23 września (5 października) tamże 
m ajątek nieruchomy.

— W  26 maja (7 Czerwca) w Dąbrowie zachodnie­
go okręgu górniczego na sprzedaż blachy i rozmaitego 
żelaza.

— W  d. 19 (31) maja r. b. na dzierżawę budowy 
domu murowanego dla proboszcza parafii rzymsko-ka­
tolickiej w m. Radomsku.

— Tegoż dnia w osadzie Bysa-Góra w powiecie bę­
dziński na dzierżawę łąk  i ziem.

— W  d. 6. 7 i 8 (18, 19 i 20) maja w urzędzie po­
wiatowym łaskowskim na dzierżawę dochodów propina- 
cyjnych w dobrach prywatnych.

— Zwinięty III  wydział własnej Jego Cesarskiej 
Mośei kancelaryi, na utrzymanie ajentów wydawał eta­
towo 75,000 rubli i dodatkowo 50,000 rubli rocznie. 
Ajentów było przed dwoma laty 50, w ostatnich cza­
sach ? 5. Prócz tego przy szefie żandarmów i dyrekto­
rze kancelaryi było 25 ajentów ze spccyjalnem prze­
znaczeniem. (Nowosti).

— Dwanaście apostołek. Nowa. sekta religijna po­
wstała w Stanach Zjednoczonych. Sekta owa założyła 
sobie oczyszczenie Ameryki z grzeszników i przybyła 
świeżo do Nowego-Yorku. Składa ją  dwanaście mło­
dych angielek. Ponieważ 'angielki te są bardzo piękne, 
przeto dzienniki donoszące o zawiązaniu się tej sekty, 
wyrażają wątpliwość, czy czasami sekta owa nie będzie 
więcej tworzyła grzeszników, niż ich zdoła nawrócić na 
drogę cnoty?...

— O t r u c i e  k a w a .  W  pewnem towarzystwie w Ber­
linie toczyła się w tych czasach rozmowa o kawie. 
Podczas gdy jedni uważali ją  za truciznę, inni bronili 
tego rozpowszechnionego napoju i podnosili jego uży­
teczność. Dla rozstrzygnięcia kwestyi, jeden z obecnych, 
budowniczy, oznajmił gotowość wykonania próby dzia­
łania kawy na własnej osobie. W  obecności całego to­
warzystwa, z półfunta najlepszej Mokki przyrządzono 
niewielką filiżankę mocnej kawy czarnej, którą budwni- 
czy wypił z widocznem zadowoleniem. W  dziesięć mi­
nut wystąpiły widoczne objawy otrucia. Naprzód na­
stąpiły silne wymioty, potem oczy wyszły z orbit, ze 
zsiniałych ust popłynęła piana, całe ciało febrycznie 
drżeć poczęło i wystąpił na nicm obfity pot zimny. W e­
zwany lekarz znalazł stan chorego bardzo niebezpiecz­
nym; inożna było co chwila spodziewać się apoplcksyi. 
Po kilkogodzinnyeh dopiero usiłowaniach, udało się za 
pomocą silnych antidotów uratować ehorego od natych­
miastowej śmierci, według jednak wszelkiego prawdo­
podobieństwa, kilka tygodni przejdzie zanim stan jego 
zdrowia poprawi się, a nawet zachodzi pytanie, czy or­
ganizm nie został zbyt silnie starganym przez kofeinę.

Amatorowie czarnej kawy powinni z powyższego fak­
tu poczerpnąć dla siebie naukę.

— O b ł ę d .  Niejaki Henryk Pręeman, (w Ameryce, 
v r  stanic Massachusetts) wskutek ciągłego przebywania 
na tak zwanych llemoahneetincfs (zebraniach w celu 
wzbudzania wzajemnego uezuć religijnych) dostał po­
mieszania zmysłów. \V obłędzie tym głosił, że T»óg u- 
kazał mu się we śnie i polecił poświęcić na ofiarę pię­
cioletnią jego córeczkę, która jednak po trzech dniach 
zmartwychwstanie...

8zał ten ogarnął także żonę nieszczęśliwego i pewne­
go dnia małżonkowie urządzili w swym domu improwi­
zowany ołtArz, na którym umuijak zarznął biedne ma­
leństwo...

Następnie wypędził z domu przerażoną tym czynem 
resztę rodzeństwa i zatarasowawszy drzwi i okna, ocze­
kiwał obiecanego zmartwychpowstania.

Powiadomiona o zbrodni policyja dostała się do domu 
i przyarcsztowala obłąkanych. Oboje idąc do więzienia 
śpiewali głośno psalmy, a  Jfrecman nu sądzie zeznał, 
że jest drugim Abrahamem, działającym z polecenia 
Boga.

—  z a k ł a d z i e  f o t o g r a f i c z n y m .
— Pańska fizognomija ma bardzo charakterystyczne 

rysy i powinna dobrze wyjść na fotografii.
— Proszę łaskawego pana, a  co pan zauważył naj­

więcej charakterystycznego w niej twarzy?
— Profil nosa prawdziwie grecki, — a znów biorąc 

en fa ce , to skład ust jest bardzo wybitny.
— To proszę mię tak ustawić, żeby na fotografii 

usta były en face, a nos w profilu.

t  d u szę  fe. p. Jakuba Sobieszczańskiego
w  korcicie po-pijarskim  we  czw artek, to 
je s t 8 (20) inaja, o godzinie 10 rano, od­
praw iać się bodzie nabożeństwo żałobng, na 
które pozostała wdowa z dziećmi zaprasza 
przyjació ł i znajom ych.

i od powyższej daty żadny.o'i kwitów i sprze­
daży leśnego m atcryjalu przez niego poczv- 
nionych, przyjm ować nie będziemy, i uw a­
żać będziemy takow&.za nieważne.

(I-D
A. W EBER 
J S T E N T Z E L

0 ti,i03ZEN!A.

Ula Rodziców!
Osoba obeznana dokładnie z m e l o d i i ;  ( t ó g l ą -  

d o w ą  i speeyjalnie w tym kierunku wykształcona,
j» o  d e j  111 u  j e  s i ę  r o z w i j a n i a  n n p  s t ó w  i 
n a u c z a n i a  b e z  k s i ą ż k i  małych dzieci, od łat 
4 do 7, na zasadzie wyżej wspomnionej mewdy.

Wiadomość bliższa w Redakeyi „ T y g o d n i a * ’ od 
godziny 2 do 4 po południu.

A —n

Pierw3ze transporty

Wód Mineralnych
N A TU R ALN YC H , TEG O R O C ZN EG O  CZERPANIA,

o t r z y m a ła

A P T E K A

i i i u i u n / ]
i W  P E T K O K O W I E ,

przytem zawiadamia/, -żb otworzywszy fabrykę WÓ<1 
O a z o w y c h ,  wszelkie syfony wzięte poprzjidnio z 
tejże apteki a'<jzifaozoue iinnu fabryki J . GOI.BEL 
w Petrokowie, będą wymieniane na llO W O , O j> a t ry .o -  
i i c  f i r i n ą  A p t e k i  w  c i ą g u  j e d n e g o  m i e ­
n i ą c a  t. j. po rtziei\ 13 ezprwea; po upływie tego 
H & u  tylko s y f o n y  s w e j  w ł a s n e j  f i r m y  bę­
dą prżyjmdwane. "  (3—1)

j j o f j H w  pragnące pobierać lekeyje języka połskie- 
• J mJ J )  g0_c_oraz literatury i historyi, mogą .ię 

zgłosić, po bliższą pod tym względem informacyję, do 
Redakeyi „ T y g o d l l i i l j i  (fi—1)

W  m. gubcrnijnlnym 1’ctrokowic, przy ulicy Doń­
skiej, jest (lo sprzedania 7  m o r g ó w  9 0  p r ę t ó w '  
ziemi ogrodowej z łąką i stodoła, oraz murowaną p’wni- 
cją j u t  r s .  3 8 0 0 ;  jak  również d o m  u  r e w i i  i n ­
n y  *  4  m o r g a m i  ziemi;) z warzywnym ogrodeni1 i 
szkółką drzewek owocowych Sfcłi r s .  3 0 0 0 .  Hypo- 
teka uregulowana. Zgłaszać się listownie lut) osobiście 
dojS tabs-K apitana Sil Czcrnihowskiego pułku,
r e s n h y  w  n i .  K a ł u s z y n i e .

( 7 - 1 )

I l i  I b  l L

i Fabryka Machin i Narzędzi
M niczyeh

W  D w o r s z o w i c a c h  p r z e z  Tbulomsk, Brzeźnicę.
Podejmuje się wszelkich robót w zakres Mechaniki 

wchodzących, jak  również, wszelkie Narzędzia i Machi­
ny Rolnicze dokładnie zrobiono i po możliwie nr/kich 
cenach, w t o n i l i l l i c  r to s t» l* C Z i l ,  na żądanie spro­
wadza zagraniczne lub krajowe Machiny i Narzędzia. 
O wczesne’ zamówienia uprasza

(12—1) l i -B r o n ik o w s k i .

są do sprzedania
z wolnej ręki o mil 5 od Petrokowa po­
łożone, rozległości około włók 60, w  
czem lasu włók około 22.

& bąki i pastwiska dostateczne, nadto 
M ł y n  W o d n y  i f r y s z e r k a .  Bliższa wiado 
mqść w R u s z e n i c a c h ,  przez l * a r a d y z .

____________________________f o j g j  y .

P L A C ,
przy Ewangielickim  cmentarzu, nowej drodze, położo­
ny, narożny, zdatny do postawi' Ilia korzystnego za- 
iłndu, jest do ^sprzedania. Wiadoino.ść*u W łaściciela  
J a n a  M a c i e j o w s k i e g o ,  zam ieszkałego w  m. 
Petrokow e, przy u licy hrakow suie-Przedm iesćie, obok 
kościolka N. M aryi R u m y. ( 3 - 3 )

S A - K L i - A / D

2 Eil ARMISTR20 WSKI 1 OFTYCZHY

w Petrokowie od lat dsiewięciu egzystujący  
przy ulicy Petersburskiej, w domu W -g j  

Stryżowskiego, wprost Cerkwi.

Zaopatrzony ,  >stat w Zegarki złote i srebrne w w iel­
kim wyborze, Regulatory Frejburskie (Bekkera) w  róż­
nych fasonach, Zegary P a ry z k le  brązowe pud kloszam i, 
marmurowe, okrągłe ścienne tygodniowe, zegary p o­
dróżne, budziki c zy li ekscytarzi z cyferblatami w nocy  
św iecątem i (iluminatory) D tw isk i złoto j srebrne, de- 
wiski z trwałej im itacyi tTallois). W szelkie re p a ra c yjs  
zegarków j m echanicznych werków uskuteczniają się  
z poręczeniem.

Nadto zakład pow yższy zaopatrzony zo .ta ł w Okulary 
i Binokle, K onserw y, Lot nety teatralne różnej w ielkości 
i  fasonów. Therm om etry, Barom etry metalowe (Aneriod) 
m ikroskopy, szk ła  pow iększające i  t p, u' ulary i  B ,-  
nokle w złocie, szyldkrecio. rogu, alluminium, stalt 
i argentynie we wszystkich numerach Convex i  Goncav, 
szkła Peryskopijne, szuła z krystaiu górnego, CristaL 
de roebe. W yroby wym ienione pochodzą z  najlepszych 
fabryk P aryzkieh, Rathenowskich i Wiedeńskich, i  takowe 
sprzedają się  po ceaacii przystępnych..

Oprawianie i szlifowanie s/.kici odbywa się  na 
m iejscu. ( i i

D L A

P i w o w a r a ,
lut. dla osoby przedsiębiorczej innego powołania, po­
siadającej od 3 , 0 0 0  do < 1 ,0 0 0  Rubli.

Bliższa wiadomość w Składzie Wędlin K a r o l i !  
j E l l d c r a  w Retrokowie. ''"fc'23—2)

Ili . .     III

! Ostrzeżenie!
jsw.m podajem y do wiadomości, żo 

z dniom ] 1 (2b) kw ietnia r. b., w m ajątku 
naszcin B r o d n i a  z przylcgłościaini, w 
powiecie łaskim położonym, został uwol­
niony od obowiązku leśniczy Antoni Rowiński,

A. P  l 1 Ti K  A

M . C z y ż e  w i c z a
w  p e t r o k o w i e

otrzym ała jticrw3zy transport

tegorocznego ózerpania. ( 1- 1)

Bez pośrednictwa osób trzecich
D o sprzedania

'© S a W 4 £ k S
położony w gub. Petrokowskiej powiecie nowo-radom- 
skim przy s.imej stacyi D. 2- W . W. R o z l e g ł o ś c i  
w ł ó k  1 0  w  t c u i  1 w ł ó k a  ł ą k .  Dwór i za­
budowania gospodarcze w zupełnie dobrym stanie. In­
wentarz żywy i martwy wystarczający. Gospodarstwo 
w płodo z mianie.

Bliższą windo tnomość powziąć można w księgarni 
M. Bacewicza. (a —i)

Starszego lekarza sztabowego 3r. Schmidta

OLIWA SŁUCHU
ulepszona przez I ł - r i i  M .  O c i i t s c l l i l  

le czy każdą głuchotę, jeżeli nie jest od urodzenia, 
usuwa natychmiast przytępienia słuchu i szum 

w uszach.
N ajnow sze świadectwo! BJogoslawieństićb Bo­

skie spoczywać będzie pewiiic na wszystkich 
przedsiębiorstwach Rana, za uiziuloną ini oliwę 
słuchu, która przywróciła mi ziiowu zupełnie 
mój dotychczas przytępiony słuch. Już w 24 god. 
po użyciu ulepszonej przez. E^ra M. Deutscha. 
o liw y  słuchu starszego lekarza sztabowejM-D-ra 

* Schmidta, ustał szum w uszach, i jestem obec­
nie w miłem poloźćmu ^słyszenia -Wszystkiego 
bardzo wyraźnie. Powtarzając szezei-ze moje po­
dziękowanie, piszę się z pozdrowieniem uniżo- 
nem. O r s z . i l g  vou ó  l i d e r .

A lso-Apse 20 Grudnia 1879 r.
■hulyim p ra w d ziw a  do nabycia z?rppdcem:u*//- 

ęia za nadesłan iem  trzech J itib li. z ylóicne/ffi 
sk ła d u

J U L I U S Z  g r A t z , 
W i e d e n  I I ,  P r a t e r s t f a s l e  4 0 .

(Ił. i Rr. Nr. 0679). (s- 2) iM

HELENA TRAWlNSKA
Petroków, naprzeciwko kościoła PP. Duminikanok 

w domu Litkiego 1-szo piętro od frontn.

Udziela lekeyje krojr
według systemu paryzkiego. k u rs  rs. 10.

(11-10)
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FABRYKA WYROBO¥ PRATKROWACYCH
i POSREBRZANYCH GALWANICZNIE

Wkju "

w  dniu 20 Kwietnia r. b. otworzyliśmy sklep z wyrobami naszemi
przy Uhcy Krakowskie-Przedmieście JMs 4 1  (obok Hotelu Saskiego)

W  W A R S Z A W IE .
W ystępując do uczciwego w spółzawodiiiótwa z firmami, które oddaw na w  K rólestw ie i  Cesarstw ie pozyskały zasłużo­

ne uznanie, rozumiemy, że tylko dobrocią w yrobów  i ceną, przystępną potrafim y zwrócić na siebie uw agę publiczności.
To też usilnie starać sic będziemy, ażeby wychodzące z naszej fabryki przedm ioty, pod w zględem  ilości nałożo­

nego srebra, czystością rysunku i w ykonania, odpow iadały  najściślejszym  w ym aganiom , jaki< tego rodzaju  wyrobom 
stawiać można. Ośmielamy się zwrócić uw agę publiczności na sztućce naszego w yrobu ze szczególną, w ykonyw ane sta­
ranności). K lingi u noży ąa osadzane sposób rdedożwalający im wychodzić naw et po zanurzeniu  we w rzącej wodzie.

Nadm ieniam y w  końcu, że fabryka nasza p rzy jm uj zamówienia, na  wszelkie przedm ioty plateroy ane i galw anicz­
nie posrebrzane, zarów no do użytku Codziennego ja k  i do ozdoby służące.

Hzodkiewicz, Zabopowsk i Snrzycki.

(R. i Er. Kr. 01546). ( 3 - 3 )

Z  pniaków sosnowych bardzo dobre, są do sprzedali .a 
H dobrach  R u d k a , stacyja pocztowa Przedbórz. Na 
tmiejscu po kop. 60, lub z do6ławą do Ead mska k. 75 
za  korzec wag’ 85 funtów. (6 —5)

l)-r Krotowski
przeniósł mieszkanie swoje do domu W-go Z a l e s i i i e -  
X °  p rzy  ulicy Petersburskiej (Kaliskiej). P rzyjm u­
je  S n  r jc h  przycboduich, jak dawniej, od 8 —10 rano 
i  od 4 —0 po południa.

(Pac. 5 1 ( 6 - 5 )

i  Sprzedaż wszelkim Wyrobow
t  T 0 ¥ A R A Y S T ¥ A  A K C Y J M G 0 
$ W A R S Z A W S K I E J  F A B R Y K I
I  M A C H I N  i  o n i  a o w ó w
k  po cenach fabrycznyh

|  odbywa się w SKŁADZIE NIRZq)ZI ROLNICZYCH

j t  na Krakowskiem Przedmieściu Jfe -40 wprost Hotelu Europejskiego 
|  w  W arszawie.

 (B. i Pr. Kr. 01747) (3 — 2)

DO W Y Ti AJ ĘC iA
W domu H R O T C  V S K  r  E G O  dawniej W o l -  

8 k ) r J .  przy ulicy Moskiewskiej naprzeciw kościoła 
po-Donunikańskiego na dole: 2 mieszkania po 5 pokoi 
z  kuchnią, drwalnią, piwnicą i wspólną górą.

W domu dawniej W i e r r l t o w f c l w t e g o  dziś 
^ A B P A K I ,  przy ulicy Moskiewskiej naprzeciw 

S ąd u  Pokoju: Na 1-ein i na 2-ein piętrze 2 mieozkania 
po 4 pokoje z kuchnią, drwalnią. piwnicą, schowan­
iu.im i wspólną gó-ą, na 3-em piętrze 2 mieszkania po 
2  pukóje z przedpokojem schowankiem, piwnicą, drwai- 
n ią  i wspólną górą. —  W oficynie w suterenach m e- 
ezkanie u dwóch pokojach z kuchnią, oraz 6 mieszkania 
po jednym pokoju.

W Alei Aleksandryjskiej w domu K A H O P k  IE -  
C O  od 1-go iipca na dole 2 mieszkania, jedno złożoś 

l o  z 6, drugie z 5 pokoi 7 przedpokojem, kuchnią 
•drwalnią, piwnicą, schowankiem i wspólną górą Na 
1-em piętrze 5 pokoi przedpokój, ku hni drwaluia 
piwnica, sekowanka i wspólną górą. Na 2-em p ię­
trze 2 mieszkania, jedno złożone z 6 pokoi 
przedpokoju, kuchni, schowanka piwnicy drjralni 
i  wspólnej góry, drugie z 4 pokoi przedpokoju kuch- 
ł .  drw alni piwi icy i wspólnej góry, oraz po trzy 
pokoje kawalerskie na dole 1-em i 2-em piętrze.

Wiadomość bliższa u Szeligowskiego, rządcy wska­
zanych  domów w domu dawniej l i k o w i  CZA dziś 
W i B O W I C ® A  przy ulicy Luterąńskiej wprost 
kościoła Ewangielickiego na I-em piętrze.

 _____________________________________  ( 6 - 4 )

W do braci:

Parowa Fabryka Mebli Giętych

MARK USA HENIC
w Częstochowie

Poleca swe wyroby w niezem nie ustępujące Wiedeńskim a mianowicie:

Krzesła tak zwane Nr. 14 z szewkiem oparciem, sztuka po rs. 2 k. 25 łącznie z upakowaniem. 
„ „ „ Nr. 14 z amerykańskiemi fornerami „ ,. 2 k. 3-5 ,,

Fotele, Kanapki, Tabureoiki sprzedają się również po cenach umiarkowanych,
Handlującym ustępuje sio stosowny r a b a t . i

( 6 - 3 )

( r m f F

i
4  w iorsty od staoyi kolei żelaznej G u r z k o n ’ "  
s ą  do sprzedania S E n i w i a r k n  Kraszewskiego, t)(koi 
p rzez rok używana; B l e w n *  k  rzędowy do zboża , 
najnowszego o 'temu, nieużywany; l V l a l n l a . K r » r  
b a r k a ,  IłSł/yrowl* ręczny do mielenia ziioża n.a 

» mala, ręczna, o 4-ch  kosząc'k.
Obejrzenie i nabycie w Zarządzie miejscowym.

(Pac N r 4j ( 4 - 4 )

GRABIE K ONNE  A M E R Y K A T S K I E
ŻNIWIARKI i KOSIARKI

W A LTEE -A-. WOOD
Z m w ia rk o -K o sia rk a  Canada

ŻNI¥IARKI ADRIAWRR
nadeszły do Składu Machin i Narządzi rolniczych

A.
W  W A R S Z A W IE .

Krakowskie Przedmieście Ys 4 0  wprost Hotelu Europejskiego.

(R . i Er. Nr. 01754). ( 3 - 2 )



T Y D Z I E Ń .

f r Pigułki Żelazne D-ra Rabuieau
Laureata Instytutu Francyi.

Pignłki żelazne Rabutcau są  pokryte cukrem.
Liezne stu d y a  dokonywane w sz1 ' a laeh  przez professorów fakultetu paryzkiego w ykazał r 

stanowczą skuteczność żelaznych Bab-uteau w następujących słabościach: błędnicy, bez-
krwistości. w ubrntach kiw i. w ogólnej niemczy, wycieńczeniu, w rekoiuinuescencyi, w słabościach dzieci 
i wszystkich w ogóle niedom aganiach spowodowanych brakiem krw..

Pigułki żelazne Rabuleau nie czernią zębów, dają  się traw ić najsłabszym  osobom, nie 
pow odując obstrukcyi.

K m acya  żelarua za  pomocą p ig u łek  B a b u te au  używana, jest Darazo oszczędną, etanowi 
ona bardzo mały w ydatek dziennie.

N ależy w ystrzegać się  pcHrobień i na wszys^kicl* flakonach pigufak żela­
znych doktór zlabuteau, znajduj. s ę jako zabezpieczenia ni.arka fabryki z  pod­
pisem  Glin et Cie i ir.edai nagi 3dv Montyon.

K ibyw ać można w Paryżu  u Clin e t O  ulica G a s trn a  Nr . 14.
J v  r W  ioirkoz ie skład główny u Pp. Crampl, Soczołowski i Spka.

__________________________ x >

ę r
KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS

wyrobu D-ra Clin Nagroda Montyon.
K a p s n ł l d  M  B th „ j '-C rv l( ii>  z ese-cyi drzew a sandałowego w p o liczeim  z esencyami 

balsamicznemi są  zalecane przez 'ekarzy  na  'mmoby zastarzałe i  nowopowstałe, białe upławy kobiet, 
na choroby kanału moczowego i  wszelkie przypadłości dróg meczowych.11

„Przyjem na ich forma n jęta  w ka^uk esencyo.ialnie połączony czyni użycie lapsoi k 
H a t h e y - C a y l u s  mozhwem d la  rsób najw ątlejszych i nie szkodzi w niczćm żołądivowi.‘‘

(cłazeta Szpitali Paryzkich.)
Szczegółowy opis dodaje się do każu-go ^akonu.
N a e ż y  w ystrzegać ię  podrobień i na zabezpieczenie każdy flaki n kapsu­

łek  Mathey-Caylns zaopatr. onym jesf w  markę fabryki oraz w  podpis Glin et 
Cu i medal nagrody Montyon

Nabyw ać możni w Paryżu  u Oliu et Ote ulica R assv n a  N 14.
"W Piotrkow ie sk ład  główny u Pp. Gam pf, Soczołowski i Spka

v&_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ - _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
K A P S U Ł K I i Pl<? I Ł K I

Z  B R O M K U  K A M T O R Y

Doktora Clin
Laureata fakultetu medycznego w Paryżu. —  Nagroda Montyon.

B ipsm H  1 Pign*ki D-r«r Clin, z bromku kamfory używ ają się w  chorobach nerwowych, 
mózgowych, u  dolegliwościach set cowych i  dróg oddechowych, o.az u następujących przypadłościach: 
astmie, bezsennoict, kaszlach nerwowych, spazmach, paipitdcyach, kokluszach, epilepsyi, hysteryi, konwitl- 
synch, zawrotach głowy, zagłuszeniu, gorączkach, migrenie, w chorobach pęcherza i dróg urynuwych i na 
uspokojenie całego organizmu.

N ależy w ystrzegać me  podrobienia, i każdy flakon j ako gw araucya zaopa- 
trzony^ jest w  m arkę fabryki, oraz podpis Clin e f  C 4  m edalem  nagroay Montyon. 

Nabywać można w Paryżu u Clin et && ulica K assyna Nr. 14.
W Piotrkowie snłiid główny u Pp. Gamp.', Soczołowski i Spka, gdzie znajdu ją  się jedno 
cześnie pigułk i żelazne d -r  a Rj „nteau.&

(tlU— 1S)

NOWE MIASTO nad PILICĄ
S'ttb, X *etr okowslia, powiat Raws ki,

WtlDOLECZNICA
Zakład cały rok w leeie i w z.imie otwarty, Leczy przeważnie i najskuteczniej choroby nerwowe,

kałary  wogóle, a szczególniej żołądka, kiszek i macicy, przekrwienia, w ą^obj i śledziony, reumatyzmy,
niedokrwistość, zakażenia syfiiistyczne, rtęciowe i zimniczne, bezpłodność, otyłość i ogólne osłabienie.

Kąpiele zimne, ciepłe, parowe, mineralne i rzeczne, te ostatnie w łazienkach wybudowanych na kzece. 
Najnowsze i najkompletniejsze przyrządy do leczenia zimnowodnego, Gimnastyka, Wody m ineralne, Mkiko
w krowiami urządzonej w ogrodzie zakładowym. "W zakładzie 100 pokoi z pościelą. Obszerny a p a rta ­
ment gościnny z fortepianem i bilardem. Dyjetefyczne stołowanie chorych, pod bezpośrednim zarządem 
adm inistracyi. i ścisła kontrolą lenarzy zakładowych. Czytelnia dzienników i książek. Dwóch stałych l e ­
karzy w zal ladzie. W  miesiącach letnich dwa razy dziennie muzyka.

Całkowifię'1 utrzym anie dzienne z mieszkaniem, stołem, leczeniem, łazienkami, gimnastyką i czytelnią, 
kosztuje w pokoju oddzielnym rs. 3 kop 30, w pokoju wspólnym rs. 1 kop. 50,

Wiele familijnych mieszkań w mieście, dogodnych na letni pobyt
Pomunikacvja z W arszaw ą karetami przychodzacemi z zakładu.
K arety zakładowe odchodzą z AVarszawy od 1 do 15 maja, we Środy i Soboty.

od 15 maja do 15 czerwca, vre Wtorki, Czwartki i Soboty,
od J5 czerwca codziennie.

Szczegółowych objaśnień udziela adtninjstracyja zakładu w Nowym mieście nad p ilicą , lub w W ar­
szawie apteka H. Kucbarzewskiego, Senatorska 480.

Lekarze zakładu: j K z e e z S o w s k i .
(R. i F r Nr. 01101) (1 2 -5 )

Z F -A  B F Ł F T  Z K ..A .

Maszyn i narzędzi Rolniczych 
Wozów i Bryczek

% WALDEROWTCZI $’•
w Szydłowcu (Gubernia Radomska*.

Poleca wyroby swoje pp obywatelom in. Petrohł*- 
wa oraz ęubernii, podejmuje si>t* również reperacyi 1 
urządzeń maszyn parowych i wszelkich rnaszy: rol­
niczych i przemysłowych.

W sprzedaży pośredniczy Ynwery Szwpj* 
cer Ajent Warszawskiego Tow arzystw a Ubezj i >- 
czeń oa Ognia, zamieszkały w Piotrkowie p rzy  ulicy 
Peiersourskiej (Kaliskiej}, wprost koście ła po-L er- 
nadyńskiego. ( l i  1 0 ,

URZĘDI/IIK GOSPODARCZY,
Kawaler, potrzebny jest do zarządu 
folwarkiem 25 włókowym, w  pszennej 
ciężkiej ż M i ,  od Ś-go Jana. Oferty 
nadsyłać n a leży  do dominium Czołczyi* 
pr. Lutomiersk.______________( 3 — 3)

D om inium  
CZOŁCZYKT,

pr. Lutomiersk 
jna na sprzedaż z powodu przepełnienia obory

3 K R O W Y
uoskonalc dojące, z tych:

2 sztuki krwi schwytz-boteAder
1 sztuka 3/4 krwi holenderskiej.

T a m ż e ,  z  p o w o d u  z m i a ny  k i e r u n k u  h o d o w l i  o w iec ,  
do z byc i a :

4 BARANY czystą krwi southdown.
_________________ (3 - 3)

Do dzisiejszego num eru dołącza się 
arkusz 7-my powieści W ilkie Ool- 

]ins‘a p. t. „Tajemniez y Pałac,” w przekładzio 
z angielskiego Sr. Jungowskiej.____________

Redaktor i wydawca Mirosław bobrzański.
łł,03BozteHo u.eaaynoTo W dnłSąriif 1 \ Delehatowskiego w  Petrokowie.


